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Nieraz przyta-
czał też praw-
dziwą opo-
wieść: jako 12-

letni chłopiec 
był świadkiem, 
jak kilkumie-
sięczne nie-
mowlę wypada 
w okna trze-
ciego piętra. 
Wbrew temu, 
czego spodzie-

wali się świadkowie tego wydarzenia, 
dziecko przeżyło - wpadło do worka 
"szmaciorza", który zbierał po domach 
stare szmaty.  W młodym Ignacym 
Jeżu zrodziła się wówczas pewność: 
Jesteśmy w rękach Opatrzności, więc 
każda przygoda kończy się dobrze. 
Urodził się w przeddzień wybuchu  
I wojny światowej - 31 lipca 1914 r.  
w Radomyślu Wielkim. Nieraz żarto-
wał, że wojna wybuchła nie z jego 
winy. Po uciążliwej tułaczce wojennej 
jego rodzice osiedli w Katowicach, 
gdzie jego ojciec organizował sąd,  
a później był jego wieloletnim pra-
cownikiem. Po ukończeniu liceum im. 
Adama Mickiewicza w Katowicach 
wstąpił do Seminarium Śląskiego  
w Krakowie. Święcenia kapłańskie 
przyjął 20 czerwca 1937 r. z rąk bi-
skupa katowickiego Stanisława Ad-
amskiego. Po święceniach pracował 
jako wikary w Hajdukach Wielkich 
(Chorzów-Batory). Jego proboszczem 
był ks. Józef Czempiel, wielki patriota 
i działacz trzeźwościowy na Śląsku,  
o którym bp Jeż mówił, że był jego 
wzorem duszpasterza. Gdy po areszto-
waniu przez Niemców i uwięzieniu  

w obozie koncentracyjnym w 1942 r. 
nadeszła wiadomość o śmierci ks. 
Czempiela (dziś błogosławionego  
w gronie 108 męczenników II wojny 
światowej), młody wikary nie mógł nie 
odprawić Mszy za jego duszę. Został 
za to aresztowany przez gestapo  
i po krótkim pobycie w katowickim 
więzieniu przewieziony do obozu kon-
centracyjnego w Dachau. 

Adam,  
korzystałem z KAI (ml, aw, awo//mam) 
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W 1603 roku Jakub 
VI, król Szkocji, stał 
się angielskim królem 

Jakubem I. Podjął się on starań  
o zaprowadzenie pokoju między wro-
gimi sobie frakcjami religijnymi dzia-
łającymi na terenie Wielkiej Brytanii. 
W tym samym roku dr John Reynolds, 
który reprezentował purytanów  
na zgromadzeniu liderów różnych wy-
znań w Hampton Court, zapropono-
wał, by na cześć nowego króla podjąć 
się nowego tłumaczenia Biblii na język 
angielski. To, co większość czytelni-
ków zna jako Biblię Króla Jakuba, jest 
poprawioną wersją tego tłumaczenia 
przedstawioną w roku 1768. 

Zemstą prawdziwego katolika  
jest przebaczenie i modlitwa za osobę, 

która obraża 

Św. Jan Bosco 
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Czy Ty jesteś Tym, który ma 
przyjść, czy też innego mamy ocze-
kiwać? (Mt 11,3) 
Uczniowie Jana Chrzciciela przyszli 
do samego Jezusa, aby Go pytać, kim 
jest. Postąpili jak ci, którzy szukają 
światła najpierw na modlitwie, a po-
tem dopiero w książkach i dokumen-
tach. 
My zaś najczęściej pytamy „kim jest 
Jezus?” księży, katechetów, profeso-
rów uniwersytetów katolickich. Zapo-
minamy, że najpierw trzeba zapytać 
samego Pana Jezusa: „Panie, kim Ty 
jesteś?”.  
Można Go o to zapytać na modlitwie, 
w czasie Mszy Świętej, po Komunii 
Świętej. 
Idźcie i oznajmijcie Janowi to, co sły-
szycie i na co patrzycie: niewidomi 
wzrok odzyskują, chromi chodzą, trę-
dowaci doznają oczyszczenia, głusi 
słyszą, umarli zmartwychwstają, ubo-
gim głosi się Ewangelię (Mt 11,4-5). 
Gdyby uczniom Jana Jezus odpowie-
dział: „Jestem Mesjaszem” — nikt by 
tego nie zrozumiał. 
Gdyby odpowiedział: „Jestem Bo-
giem” — nikt by w to nie uwierzył. 
Jego odpowiedź znaczy: Wtedy mnie 
poznacie, kiedy zobaczycie, co czynię. 
Ważne są więc książki teologiczne  
i definicje katechizmowe, ale Jezusa 
poznaje ten, kto w hałasie tego świata 
potrafi zobaczyć to, co On wciąż czy-
ni, ilu ludzi chrzci, rozgrzesza, karmi 

tych, którzy nie mają co do garnka 
włożyć, umacnia łaską już ponad dwa 
tysiące lat, chociaż wydawało się, że  
w Wielki Piątek rozprawili się z Nim 
na zawsze. 
Koło 

Chciałem wiarę utracić lecz spokój  
był dalej  
gwiazdę zagasić — nie drgnęła cała 
reszta świata 

ptakom lato przedłużyć — została  
sikorka 

jasnoniebieska zawsze na początku 
zimy 

chciałem działać pozmieniać —  
napomniał mnie kamień 

czyżeś zgłupiał do końca — aktywni 
czas tracą 

chciałem zwątpić — w zwątpieniu  
znalazłem milczenie 

to od czego się wiara z powrotem  
zaczyna 

                                                                                  
ks. Jan Twardowski, opoka.org.   

i Jasia 

Jak co roku członkowie Liturgicznej 
Służby Ołtarza naszej parafii święto-
wali wspomnienie swojego patrona, 
św. Tarsycjusza. Uroczysta Msza św.  
z tej okazji odbyła się 19 listopada. 
Ministrantom towarzyszyli rodzice, 
rodzeństwo i bliscy. 
Świętowanie w ministranckiej 
„rodzinie” rozpoczęło się Eucharystią 
o 17.00 w kościele. W czasie liturgii 
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ministranci odnowili swoje przyrze-
czenie. Po raz kolejny jednak do 
wspólnoty nie włączono nowych 
członków. 
Następnie świętowanie przeniosło się 
do krypty pod kościołem, gdzie rodzi-
ce przygotowali poczęstunek, a mini-
stranci otrzymali okazjonalne upomin-
ki. Podziękowaliśmy także za wielo-
letnią służbę Pawłowi Niestrojowi, 
który zakończył swoją przygodę ze 
służbą przy ołtarzu. Na zakończenie 
mogliśmy także spałaszować wyśmie-
nitą pizzę. 
Obecnie nasza wspólnota liczy 10 mi-
nistrantów, głównie starszych. Liczy-
my więc, że w niedalekiej przyszłości, 
jej szeregi zasilą nowi kandydaci. Ser-
decznie zapraszamy, a wszystkich pa-
rafian prosimy o modlitwę w tej inten-
cji. 

W 2022 roku mieliśmy w naszej Para-
fii następujące powody do radości  
i wdzięczności (jest ich wiele więcej, 
lecz tu już miejsca nie ma ;-) Ale jest 
miejsce w naszych sercach): 
* że mamy wspaniałych kapłanów 

* że mamy fenomenalną Panią Moni-
kę Organistkę 

*  że szkody górnicze nie spowodowa-
ły, że budynek nie nadawałby się  
do używania 

* że mamy Dom Ubogich i Wolonta-
riuszy 

* że mamy piękny wystrój  
kościoła 

* że mamy Oazę Rodzin 

* że mamy Wdowę Konsekrowaną 

* że mamy nowych członków Rady 
Parafialnej 
* że Parafianie ładnie śpiewają 

* że są Wspaniali Ministranci 
* że mamy Super Kościelne i Kościel-
nych 

* że mamy Szafarzy Nadzwyczajnych 

* że mamy Ruch Szenstacki 
*że gościła u nas Siostra Damiana 

* że do dzieci przychodzi Zajączek  
i św. Mikołaj 
*że był Rajd Bieszczadzki 
że była msza z okazji 25-lecia Święceń 
Kapłańskich Ks. Proboszcza na Groniu 
św. Jana Pawła II  
* że byliśmy gospodarzami dnia 
wspólnoty Ruchu Światło-Życie  
* że jest Oaza Młodzieżowa 

* że młodzież była na weekendzie  
w Brennej Leśnicy  
* że mamy Franciszkański Zakon 
Świeckich  
* że mamy Rycerzy Świętego Fran-
ciszkańska 

* że jest śpiewanie z dziećmi po nie-
dzielnej Eucharystii o 10:30  
* że dzieci mają zabawy i modlitwę  
w soboty 

* że był koncert Zespołu Pani Moniki 
* że był bal Wszystkich Świętych 

* że są roraty i poczęstunek dla dzieci  
po roratach 

* że była młodzieżowa wyprawa  
w góry 11.11.22 

* że świętowaliśmy święto św. Tarsy-
cjusza  
* że były kolonie charytatywne  
* że była Ekstremalna Droga Krzyżo-
wa 

* że była męska pielgrzymka rowero-
wa do Piekar Śląskich  
* że mamy piękny ogród i altanę i każ-
dy może z nich  korzystać i czuć się jak 
u siebie  w domu 

* że Probostwo jest otwarte i gościnne 
dla każdego   
* że jest Katecheza  Dorosłych 

* że nie ma ograniczeń pandemicznych    
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* że są kolędnicy misyjni 
* że mamy tak przemożnego Patrona   
* za gazetkę parafialną „Wspólnota”  
i jej okrągłą rocznicę  
* że jest parafialna Caritas i stale  
działa 

* że mamy Żywy Różaniec 

* że mamy Scholkę Parafialną 

* za festyn parafialny 

* za zimową wyprawę młodzieży  
na Szyndzielnię 

* za adoracje Najświętszego Sakra-
mentu 

* za Sakramenty Święte 

* za wizytę Arcybiskupa Koadiutora 
Adriana Galbasa 

* za wspaniałe kazania 

* za transmisje Eucharystii 
* za dobre nagłośnienie i ławki na ze-
wnątrz kościoła 

* że ks. proboszcz wychodzi po Eu-
charystii do ludzi, wita się i rozmawia 
* za pielgrzymkę do Łagiewnik  
* że jest kameralnie i rodzinna atmos-
fera 

* że ludzie są życzliwi i otwarci 
* że pomagamy Ukrainie 

* że dzieci odmawiają do mikrofonu 
różaniec 

* dobra współpraca z SP nr 7 

* że parafianie angażują się w Liturgię 
Słowa  
* za Pana Franka 

* że jest Msza dla ubogich i tych, któ-
rzy się źle mają 

* że kończy się remont zakrystii 
* za zaplanowaną na styczeń 2023  
wizytację kanoniczną Biskupa Grze-
gorza Olszowskiego 

* za zaangażowanie na maksa 

ks. Wojtka 

* za zaradność i praktyczność ks. pro-
boszcza połączoną z niekonwencjona-
lizmem i patrzeniem w Niebo 

* za siostrę Teresę Szołtysik, że nadal 

jest z nami modlitewnie, duchowo  
i fizycznie 

* za każdą osobę modlącą się w na-
szym kościele 

* za parafię z piękną tradycją 

* za cmentarz parafialny 

* za każdy uśmiech, serdeczne spojrze-
nie, gest braterstwa i wsparcia w naszej 
parafialnej wspólnocie 

* za wszystkich, którzy kochają ten 
Kościół, troszczą się o niego i dbają 
materialnie i duchowo 

* że możemy kroczyć razem Drogą 
Zbawienia.  

W.K. 

16 października 2007 roku w  Rzymie 
zmarł najstarszy wówczas polski bi-
skup 93-letni bp Ignacy Jeż. Był  
w Wiecznym Mieście w związku  
z obchodami 750. rocznicy śmierci św. 
Jacka Odrowąża. 
Biskup radości mówi o tym, że jeste-
śmy w rękach Opatrzności! 
Dzień wcześniej jeszcze koncelebrował 
Mszę w bazylice św. Sabiny na Awen-
tynie. Rano po śniadaniu wrócił w ho-
telu do swego pokoju, poczuł się źle. 
Wezwano karetkę, zmarł w drodze do 
szpitala. 
Słynący z poczucia humoru, optymi-
zmu i pogody, pierwszy biskup kosza-
lińsko-kołobrzeski, który przez dwa  
i pół roku był więźniem obozu koncen-
tracyjnego w Dachau, nieraz podkre-
ślał, że przed zwątpieniem i rezygnacją 
zawsze chroniło go wielkie zawierze-
nie Opatrzności Bożej. Kto raz spotkał 
biskupa Ignacego, kto z nim zamienił 
choć jedno słowo, odszedł inny, rado-
sny. Swoją radością potrafił obdzielić 
każdego. Umiał cieszyć się życiem. 
Pełen dystansu do siebie – był bisku-
pem pokory, zrozumienia dla innych… 
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